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—  Z e  Lwowa. — .
C. K. Galicyiskie Gnbernijum, uwolnione 

Miejsce Koncepisty Gubemijalnego przez posu
niecie Edwarda Schm idta, nadało Praktykantowi 
konceptowem u, Józefow i Hitzgern.

C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 
U w i a  d o m i e n i e .

Dnia 26. Lipca 1826 na jarmarku w Tarno- 
poln podczas rozdania nagród , celem ulepszenia 
chowu koni i bydła ze  skarbu wyznaczonych, o- 
soby następujące takowemi obdarzone zostały, ja- 
k o to : 1) Dmytro K ruk , poddany ze Shałatu;
Konrcd Kozak, poddany z Lubianhi; Andrzej K o
w alski, Ekonom z  Nowosiołek, każdy po 20 du
katów w złocie za wychów najpiękniejszych źrzeb- 
ców  po stadnikach skarbowych. 2) _ Sobestyjan 
Sobko, poddany z Ocbryinowic, 6 dukatów w zło
c ie , za najpiękniejszą po stadnikach skarbowych 
klacz. 3) AIexander flnłczaki, poddany z  W isz- 
niowczyka ; FeJix Kwaśniewski, poddany z W oli 
M azow ieckiej, i Józef. Gardecki, poddany z  Roz- 
dw isn y, każdy po 12 ZR. M. K . , za wychów 
najpiękniejszych byków. 4) Jan Niewiadomy, 
poddany ze Strussowa ; Danko G o łk a , poddany 
z  Mikuliniec ; Teodor R odeln icki, poddany ze 
Strnsowa; Jan Grabowski, poddany z Mikuliniec; 
Prokop Sienkiew icz i Katarzyna Figurska, podda
ni z tamtąd , każde po 8 Z R . M. K. za chów 
najpiękniejszych jałówek.

—  Z W iednia d. 6. Marca. —
N . Tan listem Swoim gabinetowym z  d. 26. 

z. m. , uznawszy zasługi Feldmarszałka Porucz
nika Barona Ł ederer, położone w czasie jego 
dowództwa wojskiem Austryjackiera w  Królestwie 
Neapolitaiiskiem , raczył go najłaskawiej ozdobić 
orderem korony żelaznej pierwszej klassy, z uwol
nieniem od taxy.

N . Pan raczył J X . Filareta Bendewskiego, 
dotychczasowego Przełożonego klasztoru Sukza- 
w icerskiego, najtaskawiej mianować Archyman- 
drytą grecko - nieuniackiego Konsystorza w Buko
w inie. (G . W.)

Brazylija.
W  Rio de Janeiró wyszła w d. 12. W rz e 

śnia następująca odezwa :
•Mieszkańcy Rio i Z  trudnością przychodzi 

ini po drugi raz na czas niejaki rozstawać się 
z  wam i; atoli potrzeba utrzymania sławy naro
dow ej , gdy wojnie na południa kładę tamę i  
mieszkańców owej prowincyi wzywam do udzia
łu  w tak potrzebnej w alce, i  życzę sobie, abym 
własuemi oczyma widział potrzeby mojego woj
ska , zniewalają mię inocno do udania się na plac 
boju prowincyj południowych.*

•Zostawiam wam Cesarzow ą, moję w ielce 
ukochaną małżonkę, syna mojego i wszystkie mo
je drogie córki, nic z  sobą nie b io rę , jedno 
waszę miłość i wasze życzenia. N ic  wam nie 
zalecam , i przestaję na tern, iżbyście prawdziwie 
Brazylijańską młodzież zachęcali do wzięcia bro
ni za sprawę ojczyzny i Tronu.*

yje/.li chwila ta nie jest sposobną dla Bra
zylii okazać pntryjotyzm, tedy le p ie j, aby Brazy
lija przestała istnieć, niżliby miała utracić stawę, 
którą umiała sobie zjednać przez obronę niepod
ległości i nietykalności swojej ziem i. Nahoniec 
nie odzywam się jedynie do mieszkańców R io , 
mówię do wszystkich Brazylijanów. Bądźcie Bra
zy lijanami, a zostaniecie od całego świata powa
żani! Cesarz.*

Dnia 21. Lntego odebrano w  Londynie na
stępujące wiadomości z  Rio de Janeiro z  dnia 1. 
Grudnia :

Flota Brazylijska, złożona z  okrętu Don P e- 
dro o 74 działach, nowej fregaty i ślopa wojen
nego , wraz z kilku okrętami przew ozow em i, i 
2000 ludzi wojska popłynęła z  Cesarzem do 
Rio Grandę. Flota połączonych Rzeczypospolitych 
składa się z  fregaty M acedończyk, korwety Cya- 
ne i ślopu wojennego' Boston. W ojsks Cesarza 
i Buenos-Ayreskie stanęły w Rio - Grandę prze. 
c ivr sobie, i co cbwila spodziewają się wybnch- 
nienia kroków nieprzyjacielskich. Rzekę la P la
ta blokuje 60 żagli i wszystkim okrętom jest 
zamknięta. W ojsko Buenos-A yreskie podają na 
12,000 ludzi, nie licząc w to prawie 5oo ludzi 
cudzoziemców. Slop wojenny Brazylijski Geutael 
Amerykanin, o 60 działach, zatonął podczas bu- 
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rzy w d. 2Q. W rześnia, a inne okręty zostały ku 
brzegom zapędzone. (G . W.)

Portagalija.
G niazda z d. 26. L utego zawiera wiado

mości następujące:
Listy M adryckie d on oszą, że  zb iegow ie 

P ortugalscy, którzy  w eszli do G alicyi , zostali 
rozbrojeni i w głąb kraju odesłani. Gazety 
L izbońskie z d. so  ̂ ogłaszają dniem w przódy 
nadeszłe tamże wiadomości od wojska : p rze j
ścia p rzez rzekę Cavados, bronione od po
wstańców w e trzech punktach, w O porto, P ra
do i B arcelios , zostały p rzez dyw izyją Hra
biego V illa flo r w Prado szturmem zdobyte. 
Z ostaw ili oni 180 jeńców , 4 O ficerów  i 2 dzia
ła w rękach wojska Rejencyi.

Korpus powstańców, który stał w St. T re -  
c o , ciągnie na pow rót do Barcelios. Zdaje 
s ię , iż  w szyscy zm ierzają do G alicyi, lecz  są
dzą , iż  ich nic nie uw olni od złożen ia broni, 
chociaż Telles-Jordao stara się uczynić dyw er- 
sy ją , Udając się do T am ega, jednakowoż nie 
b ęd zie  m ógł zw abić wojska Jenerała V illa flor 
i Angeja z półn ocy prow incyi Minho.

Gazety L izbońskie z d. 10. Lutego napeł
nione są wiadomościami z prow incyj półuoc- 
nych , gd zie  P ortugalscy zb iegow ie klęskę po
n ieśli. U tracili oni w zabitych 5oo ludzi, w oj
sko R ejencyi 200. Taka zaś niezgoda panuje 
m iędzy pierw szym i, iż  żo łnierze już do O fice
rów  strzelali. 4oo ludzi piechoty i 100 jazdy, 
k tó rzy  stali w  W iarina i ośw iadczyli się byli 
za Chaves p rzy  jego  wnijściu do prow incyi 
M inho , * w yjąw szy 5o zbiegłych konnych , z ło 
ż y li b ro ń , i na now o Don P ed io w i przyrzekli 
w ierność.

R o zkaz dzienny Ministeryjum wojny od
daje A ngielskiej dyw izyi pod Jenerałem Clin
ton , p rzy  onej wyjściu z  L iz b o n y , imieniem 
R ejentki w ielk ie p o ch w ały, z  powodu jej po
stępowania w stolicy. Jej Królewicowska M ość 
jest przekonana, że  Jenerał Porucznik w szędzie, 
g d z ie  przybędzie , zachow yw ać każe ten sam 
porządek i karność, i w aleczne wojsko pod je 
go rozkazam i utrzym ywać będzie ow e brater
skie stosun ki, które łączy ły  wojsko Portugal
skie i A ngielskie w  czasie w ojny na półw yspie.

W niosek H rabiego L a p a , w celu prosze
nia Cesarza , iżb y  przysłał K rólow ę MaTyją , 
chociaż p rzeszed ł w Izbie Parów , jeduak w I- 

. zb ie  D eputowanych odrzucony został, (D . A .)

Hiszpanija.
W  gazecie  M adryckiej z dnia i 5 . Lnteg.o 

um ieszczony jest w yrok K rólew ski, rozkazujący

w ybrać 2^,000 ludzi do wojska. Datowany jest 
z d. 8. wspomnionego miesiąca. N abór nastą
pić ma p rzez lo s y , a czas służby miasto jak 
dawniej 8 , trwać będzie 6 lat. W  skutek te
go umiarkowania daw niejszych rozporządzeń , 
ślachta , która miała p rzyw ilej uw olnić się od 
służby, płacąc 20,000 re a ló w , uzyska teraz u- 
w olnienie za i 5,ooo realów . -Najstarsi syno
w ie m ieszczan, chcąc mieć tę sarnę k o rz y ś ć , 
zapłacić powinni 6000 realów .

Gazeta Madrycka z d. i 3 . Lutego zawiera 
rozp orząd zen ie, dozw alające uprzednio handlu 
z  Ameryką pod obcą banderą. Pow ody w tern 
rozporządzeniu  zaw arte, opierają się na po
trzebie, aby w spierać handel wzajem ny z Am e
ryką p rzez śro d k i, odpowiadające teraźniejsze
mu stanowi zw iązków  handlowych i że g lu g i 
i ro zszerzy ć  go  przezt»i że  się mu nadaje je- 
duostajność i pow szechność, których wymagają 
interesa handlu i przem ysłu. (G . W,)

W ielka Brytanija i  Irlandyja. ■
P od łu g  wiadomości z Londynu z d. 24. 

Lutego polepszało się ciągle zdrow ie Hrabiego 
L iverpoola. Dniem w przódy doświadczał prze 
chodzić się po pokoju, i był już w  stanie po 
ruszać cokolw iek prawą ręką.

Zdrow ie P . lfa n in g a , podług doniesie 
.z B rightenu z d. 23. L u te g o , tak było zaspo 
kajajacem , że  teDŻe w  d. 24. z  rodziną swoj 
chciał się udać do Londynu. R ów n ie i P . Hus 
kisson miał się lep iej.

Dnia 22. miał P , Kanning u Króla poslu 
chanie i baw ił u M onarchy od 2giej do 4tej go 
dżiny.

W  Izbie N iższej w  d. 24. Lutego zapO' 
w iedział S ir Francis B n rdett, iż  wniosek swój 
w zględem  porównania k a to lik ó w , uczyni mia
sto w d. 1 . ,  d. 5. Marca. P . P ee l doniósł 
I z b ie , iż  dnia tegoż odebrał od P. Kanicga 
lis t , W którym tenże w zyw a go, aby p rze ło że 
nie wniosku rządow ego w zględem  prawa zb o
żow ego na dzień 27. było  odłożone. P , P e e l 
u czyn ił u w agę , i ż ,  poniew aż S ir  Francis B ur- 
dett od łoży ł sw oję dyskussyją o emancypacyi 
katolików z dnia 1. na 5 . M arca , przeto  mo
żna dyskussyje o praw ie zbożow em  odłożyć na 
d. 1 . Marca. (G . W.)

P ew n e pismo A ngielskie czasow e m ó w i, 
że  w  r. 4781 liczba katolików w  A nglii w yno
siła tylko 69,376 , zaś w roku 18 18 , 5oo,ooo. 
W  r, 1781 było  w A nglii tylko 3 szkoły kato
lick ie  , a przed niedawnym czasem liczono 
ich p rzeszło  5o. Od lat 3o zbudowano blisko 
900. katolickich kościołów . Uniwersytet kato-
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licki w Stonyhurst ma pięćset uczniów . Przed  
przybyciem  Jezuitów  do Stonyhurst ledw ie 
w tamecznej okolicy 12 katolików b y ło ; teraz 
jest ich p rzeszło  1000, i p rzy  w ielkiej l ic z 
bie nawracających s ię ,  budują tainże dwa no
we kościoły, z  których każdy objąć może 2000 
osób. . ( A

F r a n c y  ja .
N owy Nuncyjusz Papiezki na Król. Francuz- 

kirn D w o rze , Monsignor Lambruschini, miał w 
d. 21. Lutego u Króla posłuchanie wstępne.

Poseł Angielski w P aryżu , Lord Granville, 
zamyślał w d. 25. Lut. wyjechać do Londynu. P o 
dług Gwiazdy zacny Lord jedzie do Londynu, aby 
w nowym Parlamencie Złożył przysięgę, gdyż ina
czej nawet przez zastępcę nie mógłby w niin gło
sować. W  takim samym zamiarze wybiera się 
także Lord Seaforth (P. Ellis) do Londynu. —  
Zdaje się , iż wspólny ich przyjaciel, P . Kanning, 
doświadczać chce z natężeniem wszystkich sił 
popierania wniosku swojego w Izbie W yższej na 
korzyść Katolików.

Kollegijmn wyborcze trzeciego okręgu N iż
szych Pireneów , zwołane jest na d. 29. Marca, aby 
w miejscu zmarłego Bastereche wybrało nowego 
Deputowanego.

„  W  d. 24. Lutego stanął Maubreuil przed 
Sądem Policyi poprawczej. Sąd uznał fakta oska
rżenia za słuszne , i z uwagi , że zamysł przy tern 
zachodził, i oskarżony już w ięce j, jak na roczne 
więzienie był osądzony, stosownie do Art. 56 . 
Kodexu karzącego skazał go  na 5cioletnie więzie
nie i karę pieniężną 5oo fr. , a po wytrzymanej 
karze zostawać ma lat dziesięć pod dozorem w yż
szej Policyi i stawić rękojmią 3ooo fr. ( G .W .)

W  d. 3 i .  Lutego Paryzki Sąd przysięgłych 
tniał znowu wydać wyrok w sprawie pojedynku. 
Jak wiadomo, w księdze ustaw karzących niema 
w tej mierze rozporządzenia , a w każdym poje
dynczym przypadku, gdzie nastąpiło zranienie, py
taniem je st, czyli rzecz ta zaszła jako pojedynek , 
lub nie. W  ostatnim tylko przypadku, podług 
dotychczasowego wykładu prawa, może nastąpić 
•wyrok , jak w razie zwyczajnego zranienia lub 
zabójstwa. W  przypadku niniejszym , aptekarczyk, 
nazwiskiem Goulard , z  uczniem szkoły lekarskiej, 
nazwiskiem C aire, iniał sp rzeczkę; na żądanie o- 
statniego pojedynek zaszedł na pistole'y i Caire 
poległ. Goulard u ciek ł, i ztąd w jego nieobec
ności sprawa była wytoczona. Jeneralny Adwo
kat Vaufreland wniósł na jego uwolnienie. Atoli 
Sąd skazał go  zaocznie na dożywotnią robotę i 
piętnowanie. (D . A .)

Niemcy.
W  d. 1. Lutego ogólne Zgromadzenie Sta

nów Królestwa Hannowerskiego rozpoczęło zno
wu posiedzenia swoje. Prezydentem p erwszej 
Iz b y , w miejscu Radcy Appellacyjnego Hrabiego 
Kielmannsegge ,■ który podczas ostatniego posie
dzenia uchylił s ię , mianował Król z kandydatów 
przez Izbę przełożonych W . Czesnika i Jenerał- 
nego dziedzicznego Pocztmistrza , Hrabię Platten 
Hallermund. Dla wniosków o restytucyją podat
ków gruntowych , które podczas Prowizoryjum po
datku gruntow ego, z końcem Czerwca 1826 były 
pobierane, dozwolony jest stosowny termin do 
zgłoszenia się o takowa aż do d. 1. Maja b. r.

(D. A.)
Wiadomości z Grecj i.

Gazeta powszechna Grecka z dnia 20. Gru
dnia umieściła raport, podpisany przez naczelnie 
dowodzącego Jenerała Karaiskaki, (właściwie Ka- 
ra-Iskaki, to jest: Czarny Jahób) i przez 94 in
nych w od zów , przesłany Kommissyi Rządowej z  
głównej kwatery R achova, pod d. 8. Grudnia, 
zawierający opis potyczki d. 6. Grudnia w temże 
miejscu stoczonej. Jest ón tej osnow y:

D o wysokiej Kommissyi Rządzącej Grecyi. 
»Wsparci potęgą i pomocą Najwyższego Bo

g a , udzielamy wiadomość o świetnein zwycięztwie, 
któreśmy nad nieprzyjacielem pod Rachova od
nieśli. a

»Dnia 00. Listopada wiedzeni miłosierdziem 
boskiein , i my także przybyliśmy z calem wojskiem 
do Distomo, i tegoż samego dnia wysłaliśmy J e . 
□eraiów G. V aja , Gardikiot Griwa i Mitro Vaja , 
w 5oo ludzi dla osadzenia Rachoya , bo zamiarem 
było nieprzyjaciela też same zająć stanowiska , i 
już w tym celu wyruszyli w 2,000 lud zi, Kiaja- 
B ej, Masta-Bej i Karjofil-Bej. Uprzedzili nasi nie
przyjaciela i oszańcowali się w oweia stanowisku ; 
a skoro przybył nieprzyjaciel , rozpoczęto bitwę. 
T ego  samego dnia około godziny szóstej*) i my 
tam z całą naszą przybyliśmy potęgą, i natych
miast krwawa wszczęła się bitwa. Wyparliśmy 
nieprzyjaciela z wioski i oskoczyliśmy go nieda
leko jednego ze w zgórz tej okolicy. Dnia 2. Gru
dnia nadszedł nam w pomoc Jenerał M acri, a d. 
3. Jenerał Jerzy D rak o , W ice-Jenerał Konstanty 
Kaliva na czele żołnierzy ś. p. S kalzego , jakoteż 
Jenerałowie ; Triandafyllo Apokoriti, Konstanty 
Joldassi i Griro-Kosiai P rzez dni 8 stał nieprzy
jaciel w jak najściślejszein zamknięciu, b ez chle-

* )  To je s t ,  w samo południe: G recy i T u rcyd sie -  
lą dzień od wschodu słońca na godzin 12  i po
dobnież noc od sacbodu słońca , także na go
dzin i a ,  które stosownie do pory rok u  są krót
sze lub dłuższe. Godzina dzienna w C zerw cu, 
jest praw ic dwa razy dłuższa od godziny w G ru 
dniu. ' p. O ,  A .
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Ła i wody. Trzykroć przybywała urn pomoc w 
odsieczy, ale zawsze bezskutecznie, bo nasi ude
rzając na przybywających, ze stratą odparli ich za 
każdym razem. Z ad ali, aby im pozwolono wol
nego do domów odejścia, dając nam w zakładni
ków Kiaja-Beja i Musta-Beja, lecz my żądaliśmy, 
aby broń z ło ż y li, i przyrzekliśmy życiem ich da
rować , jeżeli bez broni wrócą do domów.**) N ie 
przystali na to , postanowiwszy ratować się uciecz
ką , co w dniu 6. Grudnia na 2 godziny przed 
zachodem słońca przedsięwzięli. L ecz żeśmy p rze
widywali ich zamiary , wszystkie stanowiska osa
dzone-były naszymi żołnierzami i byliśmy w po
gotowiu na ich spotkanie. W yruszyli nareszcie: 
w szczęła się bitwa , w której Grecy dali dowody 
bezprzykładnej waleczności; legło t ,3oo żołnierza 
nieprzyjacielskiego, w liczbie zaś tej wszyscy ich 
dow ódzcy, jako to: K iaja-B ej, Mnsta-Bej, Kario- 
fil-Bej i Etmas-Bej. —  Mała bardzo liczba zdo
łała w ucieczce znaleść ocalenie, a i tych jest 
bardzo uiało. Zabraliśmy nieco jeń ca , wszystkie 
ich chorągw ie, broń , konie i tabory. Z  naszej 
strony legło  8 ludzi w tej bitwie, i tyleż jest ran
nych. N iech więc raduje się naród z tego zwy- 
cięztwa i składa dzięki Najwyższemu. Jest ono 
największe , jakie kiedy Grecy odnieśli, i wielkie 
skuthie pociągnie za sobą. Polegamy na pomocy 
boskiej i na modłach ziomków naszych, że  nie 
długo uda nam się poskromić nieprzyjaciół i zni
w eczyć wszystkie ich plany. W ysyłamy Jenera
łó w  : G. A galopulo, G. Vaja i Janem Kuzonika, 
aby wam te świetne czyny zw iastowali, i o sta
nie wojska uczynili przedstawienie. —  Zostajemy 
z  należnem uszanowaniem. —  Z  głównej kwa
tery pod Rachova d. 8. Grundnia 1826 r. —  P o 
słuszni obyw ateli: G. Karajskaki. —  Nikita Sta-
inatelopolo. —  G. Dangłi. —  Ferzy Tsavelła. —  
Dmandi Zerwa. —  Georgaki D. Drako. —  (Oraz 
88 uazwisk innych dowódzców.)

T aż sama Gazeta z d. so. Grudnia umieści
ła następujące do Redakcyi nadesłane pismo:

»Mości Redaktorze ! Rozchodzące się w pu
bliczności wieści zmuszają nas donieść za pośred
nictwem pisma je g o , o sposobie, w jakiin odbył

* * )  Stosownie do dr.icńniha tćj w ypraw y prrez Ka- 
raisbahiego utrzymywanego , a w G aiccie G rec
k iej obszernie umieszesonego , żądali G recy : 1) 
A b y  nieprzyjaciel oddał broń i wszelkie sprzęty  
kosztow niejsze; 2) Hiaja-licja i M usta-lic/a na 
zahładnihów ; 3) Nakoniec, wydania sobie S a
lony i Liwadyi. P, D. A.

się na d. s 5. Listopada pojedynek, między Pub 
Łownikiem Vautier a Podpułkownikiem Raybaud. 
Ponieważ w  tej rozprawie byliśmy na świadków 
wezwani (na sekundantów), zaręczamy więc na
szym honorem , że  pojedynek odbył się podług 
form Francnzkich , stósownie do zwyczaju kraju 
naszego. Oświadczamy za nikczemne i zmyślone 
pogłoski, które o tej rozprawie rozsiały podłe du
sze , i upraszamy W Pann, ogłosić to dla wiado
mości wszystkich prawych przyjaciół praw dy, po
rządku i honoru. —  Jesteśmy z  winnym szacun
kiem : Th. P ngent, F ile lle n , sekundant P . Ray
baud. —  T o n ret, Kapitan , sekundant P. Vautier. 
—  W  Eginie d. 18. Grudnia 1826.a

Późniejszy Numer tej samej Gazety z  d. 27. 
Grudnia donosi o nowej bitwie stoczonej pod Ve- 
litza (na północ od Rachova, z  tamtej strony Par
nasu), która z korzyścią dla Greków zakończyć 
się miała. Oto są własne jej słowa:

„ Z  Eginy d. 27. Grudnia 1826.“  
»W  końca zeszłego Numeru pisma naszego 

donieśliśmy o drugiej świelnćj bitwie i o nowern 
zw ycięztw ie pod V elitza, o czein czerpaliśmy wia
domość z  listu Intendenta o b ozow ego, pisanego 
przy Aspra Ospitia (białe domy) d. 20. Grudnia, 
do Rządu naszego. Nim w tej mierze raportJe- 
nerała Karaiskaki nadejdzie, który z  powodu za
padłej zimy spóźni się zapew ne, udzielamy tym
czasem treść listu wspoinnionego Intendenta, któ
ra jest następująca: » W  tej właśnie chwili ode
brałem pismo od Jenerała Karaiskaki, który do
n osi, że dnia wczorajszego (d. 19. Grudnia) spo
tkali się nasi z jednym Paszą i z  jednym B ejem , 
którzy i ,5oo ludzi mieli pod rozkazami swojemi. 
Po opartej i krwawej walce zmusili nasi nieprzy- 
jaciela do ucieczki, a ubiwszy niemało ludzi,ści
gali niedobitków aż do Budunitza. I to zwy- 
cięztwo jest znakomite. Blisko do tysiąca bydląt 
opatrzonych rozmaiteini potrzebami wojennemi i 
żywnością , oraz kaw ą, cukrem i inneini drogiemi 
przedmiotami, dostało się w ręce nasze, przezco 
jak mi sam Jenerał p isz e , wiele spnnoszyli się 
nasi. Popłoch w nieprzyjacielu jest bezprzykła
dny.. W  Velitza podobnie jak w R achova, usta
wiono stosy z samych głów  nieprzyjacielskich. —  
N ie  masz wątpliw ości, że  stały ląd Grecyi oswo
bodzony zostanie. Składajmy dzięki Najwyższe
m u, który zawyrokował wolność Juda Gieckiego, 
bo w obudwócb tych bitw ach, zaledwie dziesię
ciu zginęło G rek ó w , gdy tymczasem tysiące legło  
nieprzyjaciół.« ' (D.^4.)

U w i a d o m i e n i e .  Podczas jarm arku w  Tarnopolu d. 21. Marca r .  b. i dni następnych , sprze
dawane będą przez publiczną licytacyją Konio młode i klacze stanowne k q  s t a d a  S t r u s o w s b i c g o .

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. u .  R o z m a i t o ś c i . )  
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